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M0NARC11YA AUSTRYACUA.

Rzecz urzędowa.
L w ów * 23 . lutego. Dnia 23 . lutego 1854 wyjdzie i 

rozesłany zostanie z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we 
L w ow ie, O ddział I . , c zę ś ć  LX1V. z roku 1853 dziennika 
rządow ego dla kraju koronnego Galicyi- 

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 258. Rozporządzenie ministerstwa liuansów z dnia 21). listopada 

1853 o ulżeniach w sporządzeniu dcklaracyi towarów dla przeka
zania dóbr, lub dla przezoru, tudzież w postępowaniu z przeseł- 
kami poczty wozow ej w przewozie zachodzącemi.

Nr. 259. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 29. listopada 
1853 o położeniu, zachowaniu, rozpoznaniu i zdjęciu urzędowego 
zamknięcia towarów.

Nr. 260- Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 1. grudnia
1853 obowiązujące we wszystkich krajach koronnych o zastoso
waniu pozycyi taryfowej 103 J. D. ustawy o należytościach z dnia 
9. lutego i 2. sierpnia 1850.

Nr. 261. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 5. grudnia
1853 o zakazie wyw ozu broni do Bośnii i do innych prowiucyi
tureckich.

Nr. 262. Rozporządzenie ministrów spraw wewnętrznych, sprawie
dliwości i finansów z dnia 6. grudnia 1853 o politycznej i sądo
wej organizacyi uksiąZąconcgo hrabstwa Gorycyi i Gradyski, mar- 
grabstwa Istryi i miasta Trycstu wraz z jego  okręgiem.

W ri e d e ń ,  17. lutego. Dnia 18. lutego wyszedł w c. k. na
dwornej i rządowej drukarni w  Wiedniu XIII. i XIV. zeszyt dzien
nika rządowego ustaw państwa.

Zeszyt XIII. zawiera pod
Nr. 39. Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych, sprawiedliwo

ści i finansów z d. 8. lutego 1854 względem politycznej i sądo
we: organizacyi Królestwa Dalinacyi.

Zeszyt XIV. zawiera pod 
Nr. 40. Rozporządzenie ministerynm sprawiedliwości z d. 13. lutego 

1854, obowiązujące dla całego państwa z wyjątkiem Pogranicza 
w ojskowego o legalizowaniu dokumentów, z których za granicą 
ma być robiony użytek.

Nr. 41. Rozporządzenie liiinisteryuni sprawiedliwości z dnia 13. lu 
tego 1854, obowiązujące dla wszystkich krajów koronnych, któ- 
rem postanowiono, w jakich przypadkach urzędowi postanowione
mu dla wymiaru należytości, mają być przedkładane pozwolenia 
względem wymazania.

Nr. 42. Dekret ministeryum finansów »  d 13. lutego 1854, wzglę
dem założenia austryackiego pobocznego urzędu celnego II. klasy 
w  Obernzel! w Bawaryi.

Nr. 43 . Rozporządzenie ministeryów finansów i handlu z d. 16. lu
tego 1854, obowiązujące dla wszystkich do powszechnego teryto- 
ryum celnego należących krajów koronnych, względem mającego 
się płacić w marcu r. 1854 zadatku przy składaniu należytości 
celnych.

Również dnia 18. lutego 1854 wyjdzie do tipłynionego ro
cznika 1853  dziennika ustaw państwa oprócz kartki tytułowej 
podwójne repertoryum , z których pierwsze zawiera chronologiczny, 
»  drugie alfabetyczny spis ustaw i rozporządzeń ogłoszonych w wy
danych w  1853 roku XC. zeszytach.

Sprany krajowe.
(Ś rod k i dla uU enia n ie d o s ta tk u  w  k rólestw ie  l.o m b a rd z k o -w cn o ck io m .)

W i e d e ń ,  18. lutego. Zaledwie w królestwie Lom bardzko- 
W eneckiem  oz wały się pierwsze obawy niedostatku w tym roku, z o 

stał wydany zaraz dla ich obrębu zakaz wywożenia zboża, przczco  
n ieljlko odchóil produkowanych w tym kraju koronnym zapasów 
wstrzymany został, ale nadto spekulacya handlujących zbożem z w ie-  
' ^  ych stron zmuszoną była ograniczać się na austryacke-włoskich

wicach.
Pe tym zakazie nastąpiło w krótkim czasie uwolnienie cerea- 

liów od opłaty przepisanych cełł przyw ozow ych, i znaczne zniżenie 
należytości frachtowych od takich artykułów na kolejach żelaznych.

Co się tyczy teiytnryum weneckiego zostały zaproponowane 
zaliczki z funduszu krajowego, zwłaszcza dlatego, że projektowane 
budowle koszar w Weronie, Padwie i Rorigo nie mogły jeszcze  w  
tym roku przyjść do skutku, chociaż koszta ich zostały już wcią
gnięte do budżetu krajow ego; zaczem mogą teraz przeznaczone na 
ten cci kwoty snadnie hyc użyte na ulżenie niedostatku bez dalsze
go  obciążania kraju.

W  Lombardyi zaś zostały z oględnością i starannością użyte 
wszelkie potrzebne ku temu środki, aby zaradzić ciężkiemu niedo
statkowi, i zapohiedz wcześnie i pomyślnie mogącym wyniknąć z te
go szkodliwym uastępuościom. Tak pomiędzy inneiiii wzięto pod 
obradę projekt względem osuszenia tak zwanych „Valli grandi vero- 
nesi“  i „Ostiglicsi“ . W  prowiucyi Mantua zostało nakazane budowa
nie 200 publicznych gościńców  w ogółowej długości 160 mil kwa
dratowych; oprócz tego zostały rozpoczęte  roboty nad brzegiem Pa
du, do czego po największej części szczodrobliw ość  prywatna w  
skuteczny sposób się przyczyniała, W  Medyolanie udało się za p o 
mocą dobroczynności prywatnej i za przyczynieniem się izby han
dlowej i komuny, która na tcu cci 120.000 lire ofiarowała, zobowią
zać piekarzów zaliczeniem kwoty indemnizacyjnej 200.000 lire do 
tego, żeby dostarczali clilcba po tańszych o połowę cenach. W  p ro -  
wincyach Mcdyolanu i Pawii nakazano rozmaite roboty publiczne, i 
zniżono również ceny clilnba. W  trudniących się głównie jedwabni- 
ctwein prowincjach Como, Cremona, Lodi, Crema i Bergamo wyda
wano, mianowicie w miastach, za przyczynieniem się komun, pobo
żnych instytutów i dobroczynności publicznej bony dla kupowania 
chleba po zniżonych cenach. Stan prowincyi Brescia zaspokaja. 
W  Sondrio zostały nakazane roboty publiczne.

Największą czynność rozwijała centralna komisya dobroczynno
ści w Medyolauie; a że komisya ta zawiaduje oraz kasą oszczędno
ści, przeto udało je j  się skłonić instytut ten do udzielenia dwóch 
pożyczek; jednej w kwocie 500.000, a drugiej w kwocie 100.000 
lire z miernym procentem 3 ' / 8 od sta w interesie i na korzyść cier
piącej niedostatek ludności

Na tein kończymy ten krótki przegląd użytych w  monarchyi 
austryackiej środków dla zapobieżenia złym skutkom niepomyślnych 
po części zbiorów. Do tego zaś, cośmy powiedzieli, dodajemy tyłka 
to jeszcze , że rok ten w wypadkach swoich przejdzie bez szkodli
wego wpływu na ogół monarchyi austryackiej, i że pomyślny rezul
tat przyszłego żniwa zatrze zupełnie wszelki ślad pojawiającego się 
jeszcze  tu i ówdzie niedostatku; niebezpiecznych jednak zakłóceń w iel
kiego procesu wyżywienia lub co gorsza zagrożenia spokoju i po
rządku publicznego niepotrzeba się nigdzie obawdać.

Co się tyczy rządu, nie było wprawdzie w jego  mocy usunąć 
lub zupełnie naprawić to, co sama natura przewiniła; wszakże ka
żdy dobrze myślący przyzna, że wszystko to, cokolwiek nieprzecho- 
dziło zakresu jego powołania i możności w  tej mierze, z największą 
starannością i sumiennością dokonane zostało. (L .k .a . )

(Rozporządzenie na czas karnawału.)

W e r o n a , 13. lutego. W ładza publiczna w Weronie w-ydała 
ogłoszenie pozwalające nosić maski na ulicach w  ciągu ostatnich o -  
śmiu dni tegorocznych zapust. Zakazano jednak maskom pokazywać 
się w kościołach lub innych poświęconych miejscach; w dnie świą
teczne wolno im się pokazywać dopiero po nieszporach; wszelka 
maszkarada uwłacząjaca religii, prawu i moralności jest zakazana; 
każda maska pozwalająca sebie na publicznych nwejscach wyrazów 
nieprzyzwoitych, będzie natychmiast aresztow ana, równie jak każde 
maskowane indywiduum, mianowicie jeże li  daje powód do rozruchów 
i zbiegowisk, na wezwanie urzędnika bezpieczeństwa publicznego na
tychmiast demaskować się m u s i ; używanie potwornych, obrzydliwych 
i strasznych larw, tudzież noszenie jakiegokolwiek rodzaju oznak 
politycznych i broni jest  zakazane; polieya chronić będzie maski od 
wszelkiej zniewragi i obelgi.



Hiszpania.

m

Holandya.
(Z ab ieg i  d e m o k ra tó w . )

M a d r y t ,  fi. lutego. Rząd dowiedział się , że demokratyczni 
ajenci z prowincyi przybyli przed kilka dniami iv tym zamiarze do 
Madrytu, ażeby się z kilkoma spiskowymi porozumieć w stolicy. —  
W ładza publiczna dawała jak największa baczność na te zabiegi. 
W szystkie  doniesienia zgadzały się w tem , że zamierzono spisek, 
który należało udaremnić. Wczoraj wieczór przyaresztowała polieya 
14 ajentów demokratycznych, którzy się w jednym z tutejszych do
mów byli zgromadzili. Ci ajenci uorganizowali klub demokratyczny, 
pod nazwa „Towarzystwo kopalni" czyli „Przyjaciele wysp Fiiipiń- 
skicli“ , którego członkowie by Ir uzbrojeni sztyletami.

Między czternastu aresztowanymi demokratami znajdują się 
imiona Ordax Avecilla, Rivero, Riego i inni, którzy z swoich exal- 
towanych uczuć demokratycznych dostatecznie są znani Za nadej
ściem nocy zawieziono spiskowych w trzech powozach do miejskie
go wiezienia i przed trybunałem sprawiedliwości wy toczono im 
proces. ( A. B . 11'. Z .)

Anglia.
(N ow iny d w oru . —  L ord  Stuart. —  O bław a m ajtk ów .)

L o n d y n ,  13. lutego. Dwór przenosi się z W indsor do pa
łacu Buckingham.

Lord Dudley Stuart pow rócił  p rzed w czora j ,  a wczoraj miał 
konferencyę z ministrami.

E.xamineur powstaje na obławę majtków i radzi , ażeby ten 
zw yczaj napadania i zmuszania ludzi do posług marynarskich ogra
niczyć przyzwoitem prawem, albo nawet znieść zupełnie. Dowodzi 
pizytem, że zwyczaj ten w obecnej chwili, kiedy sic ma ku wojnie, 
bardzo stać się może niebezpiecznym dla kraju. Liczba angielskich 
majtków' w posługach kupieck ej floty amerykańskiej wynosi do 
50 .000, a to dlatego, że okrętom wojennym angielskim wolno pory
wać kupieckich majtków' i między swoich zalicznr ; co tych ludzi 
bardzo krzywdzi, gdyż tu połowę tego zarabiają, co mieli u kupca. 
Tego  niech nam niemówią, że ten zwyczaj teraz ustał; póki zarę
czenia niema, snadnie odezwać się może,

Francya.
(Sztab w o jsk ow y  księcia  H ieronim a N apoleona. —  U łaskaw ienia . —  N ow e biuro

te legra ficzn e .)

P a r y  i ,  15. lutego. Iło ostatnich mianowaniach liczy obecnie 
sztab w ojskowy księcia Hieronima Napoleona dziesięciu oficerów 
rozmaitej rangi i broni. Pierwszym adiutantem jest jenerał margra
bia Ricard. -—  W  drodze urzędowej potwierdza się w iadom ość, że 
Cesarz ułaskawił 312 wojskowych skazanych we F rancy  na, karę 
w iezien ia , mianowicie opuścił 2 1 1 całą karę a 9o częściow o ułaska
wił. —  Na p rop ozy c ję  prefekta z Montpellier ułaskawił Cesarz tak
że 101 politycznych więźniów w departamencie Ilerault. Podobny 
akt łaski spodziewany jest  dla więźniów' wojskowych w Afryce i 
K orsyce. —  Z  rozporządzenia ministerstwa spraw wewnętrznych o- 
tworzono w Paryżu znowu jedno biuro telegraficzne. Z  biurem cen- 
tralnem liczy Paryż obecnie pięć Kur telegraficznych. ( Z e i t )
(D on osic ie le  fa łszyw ych  w ie -c i . F lota re z e rw o w a . N ow e dzia ła . — Jalm użnicy

o k te to w i.)

P a r y ż ,  13. lutego. Na rozsiewaczów fałszywych wieści ostre 
postanowiono kary, dzisiejszy Monitor publikuje cztery wyroki.

Z  polecenia ministeryum wojny dziękował wicc-admirał Dubour- 
dieu robotnikom w arsenale Tulońskim, i rozkazem dziennym to do
dał: „Jeszcze kilka tygodni a Tulon stawi potężną flotę w rezerwie 
dla Cesarza. Jedna część tej floty krążyć będzie na morzu, a dru
ga ludzi zabierze, by ich przeprowadzić do wojsk naszych na morzu 
śródziemncmtP

W  Metz próbowała komenda artyleryi zeszłego piątku nowre 
działa i kule nowego odlewu.

W edłu g  nowego urządzenia po flotach, jnłinużnicy zgromadzają 
co rana i wieczór cala załogę na nabożeństwo, a co niedzieli wszy
scy schodzą się na mszę. Oprócz tego od pory do pory zwiedzają 
szpital okrętowy. ( W  Z .)

I j B e l g - i a .
(l*etycya lu d n ości miastu G andaw y izbiti rze»lłożon a .)

l S r u x e l a ,  12. lutego. W czora j przedłożono izbie petycję  
w formie potężnego tomu in (jiiurto, podpisaną jirnwie przez całą 
ludność Gandawy. Obok każdej sygnatury g łow y familii była wyra
żona liczba osób, o których się składa familia, a ta liczba wynosi 
przeszło 40 .000. Zamiarem petycyi jest wyprosić od izby ustawę , 
odbierającą komunom prawo nakładania na cli 1 eb podatku. W  pety
cyi powiedziano , że żadne miasto Belgii nic posiada tak licznej lu
dności robotników jak Gandawa; chleb jest głów nem pożywieniem 
tej ludności, dla wielu robotników nawet jedynem, a jednak pobiera 
się od niego rocznie 275.000 franków podatku. Słusznie nazwał j e 
den z ławników publicznie tę daninę wymierzonym przeciw uhogim 
podatkiem progresyjnym i szkodliwą dla industryi, której trwała 
pomyślność jest  pizyw.ązana do zdrowia robotnika. Już od dwóch 
lat przyrzcczono .uchylenie tej daniny , a przy teraźniejszej droży- 
znie jest oua tem uciążliwszą niż przedtem. Izba zadekretowała je 
dnogłośnie wolne wprowadzanie zboża ,  ryżu i najpotrzebniejszych 
żywności, a ta ojcowska staranność: dla klas pracujących jest im rę
kojmią, że uchyli także komunalną daninę od chicha. Wszystkie stro
ny poleciły te pctycyę uwadze ministerstwa. ( Zcit.J

A m s t e r d a m  , 11. lutego. Przed dwoma miesiącami kazał 
rosyjski rząd przesłać tu z Londynu za pośrednictwem domu Hope 
niemal 22 milionów franków w imperyałach. Prawie cztery miliony 
były przeznaczone na spłacenie zaległości hokndersko-rosyjskiego 
długu, reszta zaś miała być expcdyowana na W ołoszczyzn ę  na żołd 
dla w ojska , po przebiciu jej wprzódy w mennicy rtrechtskiej na 
holenderskie dukaty, które zagranicą powszechniejszy kurs mają a 
szczególniej w księstwach naddunajskieb są poszukiwane. Ostatnie 
postanowienie uległo zmianie, a deponowane w piwnicach Hopego 
na rachunek rosyjskiego Cesarza pieniądze, obrócono teraz na za
kupienie na tutejszej giełdzie papierów rosyjskich. Zakupywanie to ,  
wykonywane na wielki rozmiar, dopięło zamierzonego ce lu ,  gdyż 
utrzymuje przynajmniej w zawieszeniu kurs papierów rosyjskich 
podczas gdy inne papiery spadają. (Z e it .}

Alesiice.
‘(Powody odroczenia izb bawarskich. Wystawa obutzAf .)

j f l u u ^ U o w  , 13. lutego. Odroczenie bawarskich izb nastąpi
ło według doniesienia dziennika Z eit z następupu jących  przyczyn : 
Minister* hrabia Reigersberg zaproponował zniesienie odłączenia sa
downictwa od administracyi. Ale propozycja  ta doznała najżywszej 
opozyc ji .  Jeden z znakomitych członków z  centrum ośw iadczy ł ,  że 
nigdy nic będzie g łosow ać za ustawą, którąby proponowało tera
źniejsze ministeryum. Deputowany Cr. mer zw róci ł  uwagę na wiel
kie niebezpieczeństwa , jakieby wyniknęły, gdyby cofnielo wszystkie 
reformy, które dawniej przyzwolono i prawnie uchwalono W  dal
szej dyskusji, która przekroczyła granice umiarkowania, zażądał mi
nister, ażeby jednego v, deputowanych wezwano do porządku, ale 
prezjdujący Hegcnberg-l)iix wzbraniał sic oświadczając, że w izbic 
pow'inna panować wolność zdania. Mirisleryum miało zamiar roz 
wiązać izby, ale wkoócu poprzestało na ich odroczeniu.

—  14. lutego. Jego królewska Mość raczył najlaskawicj p o 
z w o l ić ,  ażeby równocześnie z wielka niemiecką wystawą przem y
s ło w ą ,  która się tego lata odbyć ma w tutejszej stolicy, mianowicie 
od 15. lipca do 15. października roku bieżącego, urządzono powsze
chną niemiecką wystawę obrazów, z tem wyiaźnem postanowieniem 
że do tej wystany przypuszczone być mogą wyłącznie tylko dzieła 
niemieckich albo w Niemczech zamieszkałych artystów'. Równie jak 
przesełki dla wielkiej wystawy przemysłowej, tak leż i przesełki dla 
wystawy obrazów wolne są od opłaty p ocz tow e j ,  a królewska aka
demia sztuk pięknych odstępuje gmach swój na tę wystawę. Zdaje 
się, że i ze strony innych rządów niemieckich przesełki na wystawę 
obrazów doznawać będą tych samych uwzględnień co  i przesełki na 
wystawę przemysłową. ( Z eit.)

(itosyanie za granicą obierają pobyt w Drezdnie.)
D r e / i d h O ,  13. lutego. W edług Freim. Sachr Zig ina się 

po zerwaniu miedzy llosyą i Francya stosunków dyplom atycznych, 
sprowadzić do Drezdna wiele najznakomitszych familii rosyjskich, 
które dotychczas mieszkały w 1’ aryżu.

F r h i l k F u r t ,  14. lutego. Elektor Hcsyi i księżna Hanan przy
byli tu wczoraj o jedenastej godzinie wieczór. (Zeit.)

Saiwecya i Morwegia.
(Otwarcie sejm u Norwegskiego.)

C l i r i s t i n n i a .  10. lutego. Namiestnik państwa zagaił p rzed 
wczoraj uroczyście posiedzenie izby wyzszej (Storthing). Najsam- 
przod odczytał list królewski upoważniający go do zagajenia sejmu 
w imieniu króla a potem l.aslępującn przemowę królewską*

Mości Panowie! W ierny lud norwegski dał Mi w smutnych i 
radosnych losach, jakie Opatrzność zesłała na Moje grono familijne, 
najdroższe i najjawniejsze dow'ody miłości i przywiązania. Z  wzru
sz o nem sercem widziałem, jak podzielał Mój głęboki żal przy w cze
snej śmierci ukochanego syna, —  z jakim troskliwym udziałem o -  
czckiwał końca Mojej niebezpiecznej i długiej słabości, —  i z tem 
większą radością i wdzięcznością przyjął urodzenie Moich wnuków, 
gdyż przczio zabezpieczona została sukccsya w połączonych pań
stwach. Nasze stosunki do mocarstw zagranicznych odznaczają się 
ciągle przyjaźnią i szacunkiem. Spodziewać się na jeż J, że zav%ikła- 
nia polityczne, które, w obecnej oliwili zagrażać się zdają powsze
chnemu pokojowi Europy, uic/.aUłórą lego pokoju. Jednak ua nastą
pić mogące wypadki uchwaliłem dla połączonych królestw wspólnie 
z królem Danii, zająć stanowisko neutralne, które z siłą i jednością 
zachować musimy, iiicmając żadnego udziału w sporze zachodzącym 
teraz miedzy inueuii mocarstwami. Jestem przekonany, że lad nor
wegski niebędzie się ociągał z żadną potrzebną ofiarą, by Mnie do- 
pomódz do utrzymania i obrony niezawisłego stanowiska, na którem 
głównie spoczywają nasze najdroższe sprawy. Szczerze  musimy 
dziękow ać Opatrzności za dobry byt materynlny, który szczególnie 
w upłynionyin roku przy pomyślnych konjunkturacb handlowych i 
obfitych zbiorach w Norwegii znaczne zrob ił  postępy- Rząu z swej 
strony wspierał'te  pomyślność wszclkiemi siłami. W  przekonaniu, 
że ulepszenia środków komiiiiikncjjuych silnie do tego się p rzyczy
niają, popierał lud norwegski z prawdziwym patryolyzmem Moje 
projckla wiodące do tego celu Ko:ej żelazna, jakkolwiek jeszcze  
niezupełnie gotowa, okazała jednak już  teraz ważne i pożyteczne 
skutki. .Sprawozdanie o stanic i rządzie państwa oświeci Was zre
sztą we wszystkimi co się odnosi do teku administracji i postępu
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kra,u w  ciągu ostatnich trzech lat. ś r o d k i , którcmi możemy ro z 
rządzać, pozwalają tylko na stopniowy rozwój instytucyi, do których 
niezawisłe stanowisko Norwegii ma prawo. Moje propozycye w tym 
względzie odpowiadają naszym siłom. Buduję stale na W asze w spół
działanie we wszystkicm , rzego wymaga h onor , szczęście i nieza
wisłość państwa. Ogłaszam niniejszem czlcrnasty zwyczajny S lor -  
tliing Norwegii za otwarły. Oby Niebo pobłogosławiło Waszym pra
com i usiłowaniom dla dobra ukochanej ojczyzny ! Z  tern życzeniem 
wyrażam izbie Moja królewską łaskę.“  Dano w zamku w Sztokhol
mie 31. stycznia iŚ54. Oscar. ( Z eit.)

l&rolestw o P olsk ie .
W a r s z a w a .  Spokojnie aż dotąd płynąca sobie nasza stara 

Wisła, raptem z pierwszcin poruszeniem lodów rozhukała sic, a rwąc 
groble i wały trzymające ją  dotąd w karbach koryta, utworzyła so
bie nową przez pola drogę. Tak było w Kozienicach, gdzie Wisła, 
skutkiem uformowanego zatoru poniżej twierdzy Iwnngorodu, przer
wawszy wały na długość jednej w ers ly , obróciła bieg swój przez 
niziny Kozicnickie. wracając do dawnego niegdyś łożyska pod Świe
rżami W  tej wiosce lody zerwały kilka chałup wiejskich, a nawet 
w chwili obecnej zagrażają i zabudowaniom dworskim. Rozlawszy 
tak na 21 wiorst, nader smutny na tych nizinach przedstawia w i
dok. W  pośród bowiem sterczących mas lodów, czernią się. gdzie 
niegdzie pozrywane chaty. Już to od chwili puszczenia W isły  pod 
W arszaw ą , uważaliśmy bardzo małą ilość płynących lodów, lecz po
nieważ Wisła puściła o zmroku , przypuszczaliśmy przeto , żc lody 
odpłynęły noca. Tymczasem zagadka (a daje się chcenie rozw iązać, 
gdyż  te masy lodowe zchrane z górnej Wisły aż po zator pod Stę
życą, wyrzucone na hozicnieckie niziny , nieokazały sic wcale pod
Warszawa. Trudno zaiste odgadnąć, co sic dzieje z ludźmi w owych 
miejscach zalanych, gdyż z powodu rozhukanego żywiołu, niema dziś 
do nich najmniejszego przystępu. Przypuszczać wszakże należy, Ze 
siedzą pod dachami, gdyż często widać tam ognie. Jednej nawet 
nocy z d, 12. na 13. widziano, jak na jednej z podobnych chałup
dach zupełnie spłonął. W  takim razie cóż ci ludzie czynić mogli:
albo ratując sic ucieczką, powierzyć się lodom, albo zginać w pło
mieniach , a jeżeli cudem Boskim ocaleni zostali, to dziś pozbawieni 
ostatniego okrycia, jakiem był ów dach, wystawieni są na wszystkie 
ostrości zimy. To samo dziać się musi i z ich dobytkiem, niegdyś 
istotnie w okolicach tamtejszych koryto W isły jityneło pod Świe
rżami ; lecz któż mógf przewidzieć , aby po tylu la lach , skutkiem 
nadzwyczajucgo wypadku, Wista zechciała wrócić  do dawnego ło ż y 
ska. W krótce  spodziewamy się otrzymać bliższe o postępie W isły  
szczegóły. {Gaz.  W ar.)

l&sięzfwa Madduuiajskie.
Podług doniesień z Bukaresztu  z 1 1 b. m. próbowały za ło 

gow e wojska tureckie z Iluszczuku znowu na dniu 10. b. ni. ode
brać zajętą przez Fiosynn i obwarowaną wyspę Moknn pod Dziur- 
dzewem na Dunaju; ale nim jeszcze zdołały zupełnie wylądować, 
przyjęli je  Bosyanic silną kanonadą i zmusili powrócić  do łodzi. —  
Później skierowały tureckie szalupy kanonierskie swoje działa ku 
fortyfikacyom rosyjskim, ale niewiele im zaszkodziły, i po kilkogo- 
dzinnej wzajemnej kanonadzie powróciła cxpedyeya turecka znowu 
do Ruszczuku. Od 8. b. m. miotają baterye tureckie bomby i palne 
kule ku Dziurdzewo, A chociaż zamierzonego celu nieosiąguiąto je 
szcze, jest miasto przecież mocno zagrożone, i tu i ówdzie zaczy
nają już właściciele domów zrywać swoje dachy. Oprócz lego w y
nosi się z miasta wiele mieszkańców, osobliwie Greków i Cyganów.

—  Do Augsburgskiej Gazety powszechnej donoszą z Wiednia 
pod dniem 12 lutego, że w  radzie wojennej, która się odbyła dnia 
2. lutego pod przewodnictwem naczelnego wodza armii tureckiej w 
Szumli, stanęła uchwała, ażeby się w malej W ołoszczyzn io  zacho
wano odpornie i do ostatniego broniono Kalafalu, na innym zaś 
punkcie Dunaju, względem którego jeszcze  zachowana jest  ścisła ta
jemnica , ma armia turecka z wszelką natarczywością rozpocząć l)oj 
wstępny przeciw Rosynnom. Zdaje się, Ze dla roztargnienia uwagi 
Rosyan wydano rozkaz komendantom twierdz JVikopoli, ltuszezuku, 
Hirsowy i Maczynu, ażeby nieustannie niepokoili Rosyan konsystują- 
cych w Turna, Dziurdżcwic, Kadebandi, Gciczy i Rrajłowie. Omcr 
Basza dał już rozkaz, ażeby rezerwy stojące w Sofii, Szumli i W ar
nie wyruszyły nad Dunaj. Na mocy tego rozkazu wyruszyło już  
( jak  wiadom o) 6000 piechoty, 2000 jazdy i 40 dział z Sofii gościń
cem do Lovacz. Rezerwy YViddynu ciągną się aż do Rcrkovncz, 
przeto nieodbiera ta twierdza teraz żadnych posiłków z Sofii. —  
Z  Szumli idzie oddział wojska składający się z 8000 piechoty, 2500 
kawaleryi z znaczną liczbą dział do Ś y lis lry i , gdyz twierdza do
tychczas nicmiała dostatecznej załogi. Z  Warny przybyć ma do 
Bechtiskoi Faim Basza w 12.000 p iech oty , a ztamtąd odejdzie do 
Dobrudśzy. Ażeby jednak te wojska rezerwowe będące obecnie w 
pochodzie z Sofii, Szumli i W a rn y ,  stanęły na miejscach przezna
czenia, potrzeba jeszcze  dwa lygodnie czasu. 0 V .  z . )

ftspcya.
Podług doniesienia z Konstantynopola z 6. b, m. zostało w y 

toczone śledztwo w sprawie Sinopskiej , przyczem miały wyjść na 
jaw- rozmaite ciekawe szczegóły. Tak pomiędzy innemi udowodnili 
naoczni świadkowie, ze Turcy powysadzali sami w powietrze w ię 

kszą część fregat, chociaż niebyły uszkodzone, jedynie dlatego, ażeby 
się niedostały w ręce Rosyan. Gdy już ogień ustał i rannych prze 
niesiono na ląd. zabierali się Rosyanie do zajęcia nieuszkodzonych 
jeszcze okrętów. W tedy wyleciała najpierw w powietrze fregata 
,,Kandi Sefer“ , potem korwety . B edsz i i i11 i „Fnsnn“ , a wkońcu o- 
kręt parowy ..Erekli.1, Gorejące szczątki rozsadzonych okrętów pa
dały znów do zatoki i groziły  pożarem nawet okrętom rosyjskim. 
O gaszeniu ognia niemożna już byto myśleć nawet. Zdaje się, że i 
pożar w mieście powstał z takich spadających szczątków' okręto
wych. (K I.)

—  Z Odessy piszą pod dniem t). b. m ,.  ze w 8ebastopolu 
pościągann wszystkie kolorowe beczki, którcmi oznaczone by ty li
czne mielizny w okolicy porlu. Tym sposobem stała się żegluga w 
|ioliliżu Sebastopola, wymagająca . pierwej nawet nadzwyczajnej o -  
slroZności, teraz prawie zupełnie niepodobną , jeźli okrętem niekie- 
rują majtkowie rosyjscy. O l  okręt angielski. który na dniu 30. z. 
in. rozbił się na jednej' z tych mielizn, został wyratowany i zawie
ziony, jak słychać, dla naprawy do kaffy. Między kapitanatem Clier- 
sones , f  stanowiącym ostateczną kończynę południowego wybrzeża 
Krymu i Sebaslopolem urządzono mechaniczny telegraf, który ma 
być pociągnięty aż do Jcnikali.

—  Z  Belgradu donoszą z 12. b. m., że dniem przedtem od
jechał jenerał Kuicanin do Kragujeiac, dokąd ma być wysłany także 
oddział wojska. Bząd serbski obawia się wtargnięcia Turków i przy
spiesza ile możności swoje uzbrojenia wojenne.

M y u j i y  j W t s k i c .

i Ilozmcliy w Luxun na wyapic Ccfalinl i.)
I 4 o r f u »  Tr. frltj. pisze : Względem naniicniouycli rozruchów 

w Luxuri na wyspie łrefalonia dowiadujemy ‘się , że więcej niż 500 
włościan bezbronnych udało się z worami do tego miasta, napadli 
na magazyn i zabrali zlozonc zb oze .  za które, jak jnówdli, zapłacą, 
gdy sic zaopatrzą w pieniądze. A  że także inni włościanie zabierali 
sio pójść za przykładem, więc wysłano naprzeciw nich wojsko. Mó
wiono, żc  rząd zaopatrzy najuboższych na własny rachunek potrzc- 
bnem zbożem. Te wypadki wywołały korespendencyę między lordem 
nadkomisarzem .Sir G. 11. Ward a senatem, pr /yczem  lord wyraził 
swe ubolewanie nad lemi cxcesami. Zaburzenia te nie miały jednak 
politycznego charakteru, i są tylko skutkiem drożyzny i braku zbo
ża, co się wydarzyło także w Anglii i Francy!, wkładają jednak na 
rząd obowiązek użycia najściślejszej ostrożności dla utrzymania spo
koju i wymagają zasiłków i wsparcia , które senat już wprawdzie 
nakazał, ale jeszcze  nie przywiódł do skutku. Propozycye uczynione 
przez radę municypalną lzącl nie podziela z ekonomicznych wido
ków, gdyż bezpłatne rozdzielenie zboża pomiędzy ubogich , zamiast 
dawania go jako zaliczkę na odrobienie, jest całkiem niestosowne i 
uszczupla niezmiernie zasoby władz miejscowych , raczej należałoby 
obudzić uczucie dobroczynności dla tycli, którzy prawdziwie zostają 
bez usposobienia. Lord pochwala, Ze panowie Luxuri w tej myśli 
zakupili 8000 kilo zboża, i nie wątpi bynajmniej, że dobroczynność 
prywatna połączy się w tym zamiarze z usiłowaniami rządu.

Senat wyraził lordowi nadkomisarzowi swą podziękę za to 
spółczucie dla ubogich i jiostanowił przesiać rejentowi Ccfalonii dal
sze instrukcyc w duchu rządowym. ( AbUd. W . Z . )

Iloniesieiiia z ostatniej poczty.
W i e d e ń , 20. lutego. W  drodze telegraficznej nadeszła tu 

z Baiyża wiadomość, żc Cesarz Mikołaj odpowiedział zaprzeczająco 
na list Cesarza Napoleona i odrzucił stanowczo wszelkie propozycye 
pośrednictwa. (L I .)

P a ry ż , 10 lutego. „Monitor11 donosi, że w Sobotę d. 18. 
b. m. nadeszła oczekiwana odpowiedź z Petersburga treści odmownej.

( Abbl. W. Z .)

Wiadom ości handlowe.
(C eny targow e lw o w sk ie .)

L w ó w , 22 . lutego. Na naszym dzisiejszym targu sprzeda
wano korzec pszenicy po 2 0 r .27k .; Zyta 15r.47k.; jęczmienia 12r .4k ., 
owsa Sr.lOk.; kartofli 8 r . l3 k . ;  —  cetnar siana po 2r .7k .; okłotów 
tr .40k .;  —  sag drzewa bukowego po 20r., dębowego po 23r.48k., 
sosnowego 22r.5k. w. wićd. Ceny drobiazgowej sprzedaży, miano
wicie krup, mąki, wódki, piwa, masła, łoju i mięsa w ołow ego, bez 
odmiany. Prosa, hreczki i grochu nie było na targu.

(T a rg  O łom u niecki na w o ły -)

O ł o m u n i e c * ,  15. lutego. Na targ dzisiejszy przypędzono 
220 sztuk w clów , a mianowicie Jakób Schindler z W eisskirch  26 
sztuk, Jan Mirowski z Tymbarku 20, Antoni Faber z Pielgrzymki 59, 
a w mniejszych pnrlyach 115 sztuk.

Gatunek bydła był w przecięciu średni, lepsze bowiem sztuki 
w liczbie przeszło 100 wysłano na Prerawę prosto do Wiednia.

Znaczniejsza konkureneya kupujących ożywiła targ, i chociaż 
ceny zdawały się cokolwiek podnosić, sprzedano jednak wszystko 
bydło z wyjątkiem sztuk 10, a targ skończył się już  o god. 12

W  drodze sprzedali: Nowak z Biały w Boberku 22 sztuk, 
Abraham Mcjsche z Brzeska 30, i Abraham Klauscnstock z Wiśni
cza 30 sztuk wołów
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Do Wiednia popędzili: Hersz Fellkr z Liska 60, Salomon Beri 

z Radomyśla 50 sztuk w o łów  galicyjskich.
Na placu Wiedeńskim było 1882 sztuk w ołów , a za cetuar 

płacono 53— 5 6 1/ ,  r. w. w.
Na przyszły tydzień spodziewają się 400 sztuk w ołów  z Ga-

licyi.
(H andel zb o że m .)

G d a ń s k ,  9. lutego. Poczta angielska przynosi nowy upadek 
w cenach pszenicy o 2 do 3 szyling, na kwarterze, co głównie na
leży przypisać nędznej k on dycy i , w jakiej krajowe ziarno przybyło 
na targi. Ponieważ ceny angielskie na najwyższej stopie były usta
lone, spekulanci z Francyi i Anglii mogli z korzyścią ofiarować tam 
kupione pod żaglem ładunki i to właśnie przyczyniło sic do nnci- 
śnienia handlu. W szakże opinia powszechna tej stagnacyi tylko chwi
low y i podrzędny naznacza charakter.

W  ciągu tygodnia do Londynu przybyło :
bobu siemia lnianego 

Pszen.. jęczmienia, owsa, grochu, rzepaków, maki cet. 
z kraju 1250 ‘ 4548 2103 483 —  ' 4990

z zagranicy 13906 1650 1424 340 873 24397
Targi szkockie i irlandzkie jak zawsze pod wpływem wiado

mości z Londynu, uchyliły się. Ostatni jednak targ w Liwerpolu na 
wiadomość, że amerykańskie na export przeznaczone zasoby, za w y
czerpane uważać należy, znacznie się ożyw if i ceny o kilka szylin
gów  poszły w górę.

W  Holandyi, Belgii i Francyi notowania się cofnęły. W  osta
tnim kraju najmniej, a nawet targ poniedziałkowy dawał pewne o -  
znaki niedalekiej poprawy.

Na Gdańskiej giełdzie o żadnych ważniejszych tranzakcyach 
nie słyszeliśmy. D ow ozy  koleją żelazną powoli umieszczały się w 
lepszych gatunkach ze zniżeniem 10 do 15 guld. na łaszcic od o - 
statniego sprawozdania naszego ; na ziarnic zaś slabem w kondycyi 
i wadze zniżenie do 50 guld. możnaby notować , ale i taką ofiarą 
spekulantów do kupna trudno było zachęcić.

Czas mamy c ie p ły , pogodny , przy wielkich burzach. Lody 
nigdzie nie ruszyły jeszcze  , ale wozy obładowane W is ły  nie prze
chodzą.

Kursa zamian. Londyn 196. Amsterdam 1011(2. Hamburg 45.
Makowski, Kcndzior &  Comp.

(K oresp . handl.)

liars lwowski.

Dnia 22. lutego.
gotówką 

złr. | kr.

towarem 

złr. | kr.

Dukał h o le n d e r s k i......................................... 5 58 6 —
Dukat c e s a r s k i .............................................. 6 1 6 4
Półiinperyał zł. rosyjski 77 I ł 10 20 10 24
Rubel srebrny r o s y j s k i ............................. 77 77 2 — 2 1
Talar pruski . . . .  . . . 7) 77 1 55 1 57
Polski kurant i pięciozłotówka . . . 7) 77 1 29 1 30
Galicyjskie Lsty zastawne za 100 złr. . 77 77 90 28 90 46

K u rs  lis tów  a a sta w n y ch  w  g a l .  stan . In s ty tu c ie  k r e d y to w y m .

Przedano
Dawano
Zadano

Dnia 22. lutego 1854. złr. 1 kr.
kuponów 100 p o ................................... ra. k. _ __

„ 100 po ................................... — ___
n za [00 . . . .  ,

W 77 90 1 2
„ za 100 ........................................ 90 42

(Kurs wiedeński i w ekslowy z 22. lutego 1853.)
Obligacye długu państwa 5 %  8 8 % : 4 % %  7 7 % ; 4 %  70- 4 %  z r. 1850. 

— ; wylosowane 3 %  — ; 2 % » 0 — Losy z r. 1834 221%; z r. 1839 1 305/ g. W ied. 
miejsko bank. — . Akcye bank. 1284. Akcyc kolei póln. 2250. Glogniekiej 
kolei żelaznej — . Odcnburgskie — . Budnejskie — . Dunajskiej żeglugi 
parowej 615 Lloyd — .  ̂ Gahc. I. z. w  W iedniu — . Akcye niższo-austr. T ow a
rzystwa eskoinptowego a 500 złr. 47G1 v złr.

Amsterdam t  2. m. 109% . Augsburg 131 3 m. Genua — I. 2. m. Frank
furt 130','j p ?  m. Hamburg 97 1.2. m. Liwurna —  p. a. m. Londyn 12.48. 
1. 3. m. Aledyolan 127% . Marsylia 153%  1. Paryż 154 i. Bukareszt  . Kon
stantynopol — . Agio duk. ces. 37. Pożyczał. z r. 1851 5 %  lit. A , — . 
lit. B. — . Lomb. — . Pożyczka z roku 1852 — . Oblig. indemn. —

(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 20. lutego o pół do 2. popołudnia.)
Ces. dukatów stęplowanych agio 36. Ces. dukatów obrączkowych agio 

35% . Ros. iinperyały 10 33. Srebra agio 2 8 %  gotówka.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22. lutego.

lir . Borkowski Mieczysław, z Mielnie. —  Hr. Komorowski Henryk, z Pa
wiowa. —  [Ir. Tarnowski W łodzim ierz, z IIołobutowa. — Hr. Dzieduszycki Ka
zim ierz, z Nicsłuchowa. —  PP. Orzechowski Jan, z Brzeżan. —  Ujejski A dolf 
z Lubszy. —  Padlewski Stefan, z Brzeżan.

W y jech a li  z e  Lw ow a.
Dnia 22. lutego.

Hr. Bulgarini Oskar, c. k. porucznik, do Krakowa. —  PP. Terlecki Antoni, 
do Żółkw i. — Klockner, e. k. kapitan, do Rawy. —  Rudnicki Bronisław, do 
Przemyśla.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 22. lutego.
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T E A T R.
Dzi ś :  opera niem.: „ A l e s s a n d r o  § t r a d e l l a . “
Jutro: (na dochód p. Anieli A s z p e r g e r )  przedstawiony będzie 

po raz pierwszy dramat w 5ciu aktach z francuskiego p. M ery  
dla tutejszej sceny przełożony p. n „ G n z m a n  d z i e l n y . “  
(Guzman łe brave.)

K R O N I K A .
— Dnia w czorajszego odbył się świetny Bal u JJEE. Państwa Namieslni- 

kowstwa O szczegółach jutro doniesiemy.

—  Stanowisko chirurgów w  Am eryce północnej nie bardzo pomyślne. 
W ydarzają się bowiem często przypadki, i wytaczają im proccsa o wynagrodze
nie n ieszczęśliw ych opcraeyi, a sędziowie uznają ich winnymi. I tak niedawno 
skazano pewnego lekarza w  Nowym-Yorku na zapłacenie 800 dolarów. Dlatego, 
pisze Dziennik Bosloński,u nie przedsiębierze odtąd najznakomitszy chirurg w  
północno-amerykańskicm mieście Manchester żadnej operacyi chirurgicznej, jeź li 
chory nie zobowiąże się naprzód na piśmie, że w razie nieudania się operacyi 
nic wytoczy mu procesu sądowego.

—  Z llnszczuku piszą co następuje o dziedzicznym księciu Myrdilów 
(rzym sko-katolickich Albanezyków), znanym Beju Dimitri Castriolis: Dimitri Ca- 
striotis Bej jest jedną z najciekawszych osobistości tcgoczcsnycli. Jeslto poto
mek sławnego i okrzyczanego Skanderbcga, i prawie ostatni szczątek lennictwa 
w całem państwie otoinańskiein; a nawet znajduje się w jeg o  archiwach jeszcze 
w całkowitym stanie ów ferman, którym wielki Amurat blisko przed 500 laty 
przyznał jego rodzinie uwolnienie od wszelkich podatków i danin pod tym je 
dynym warunkiem, ażeby każdego czasu była gotowa stawić zbrojnych wazalów 
swoich do boju za Sułtana. Ten w ęzeł lcnniczy zachowuje Dimitri Castriolis 
Bej dotychczas w e.ałcj rozciągłości, i posiada teraz je szcze  wolną od w szel
kich podatków przestrzeń kraju, z której może w  razie potrzeby dostarczyć 
20,000 zdolnych do boju ludzi.

—  W  Landshut w Bawaryi wydarzyła się niedawno następująca śmieszna 
scena Jakiś w ierzyciel zdybuje swego dłużnika, bierze mu czapkę i parasol, i 
m ów i: „Z a p ła ć !“  Na to nadchodzi trzeci i  w oła : „N a miłość Boga, oddaj mu 
czapkę; mnie taka sztuczka kosztowała raz 50 z łr .“  Dłużnik usłyszawszy to 
n icchciał ju ż przyjąć czapki, a biedny w ierzyciel biegł za nim aż d# domu bła- 
gając go bez ustanku, aby raczył przyjąć napowrót czapę i parasol.

—  W  katedralnym kościele w Pradze został skradziony teini dniami śre- 
brny lichtarz ołtarzowy wysokości półtora stopy.

Główny Redaktor I fl. S z r z e n i a w a  S a r t y n i .

—  W  pewnym handlu wiktuałów w Berlinie kradł przez długi cz l*  jakiś 
chytry złodziej na rachunek dużego psa znajdującego się w  tym samym domu. 
Przynajmniej stratę kilku kiszek i innych żywności przypisywano temu czw oro
nożnemu złodziejowi. Gdy pewnego dnia mała córeczka pozostawiona na chwilkę 
sama jedna w sklepie posłyszała szmer pomiędzy flaszkami i chciała dojść przy
czyny jego, przeraziło ją  tak mocno warczenie psa za ladą, że co tchu uciekła 
ze sklepu. A le tą raza brakowało oprócz 3 funtów sadła i kiszki krwawej j e 
szcze paczkę cygarów, 2 funty masła i dwa bochenki chleba, z czego się poka
zuje, że złodziej, umiejący lak doskonale w arczyć, musiał mieć dwoje r.óg tylko.

—  (Osobliwości amerykańskiego bióra dla przyw ilejów .) Dzienik „A m e
rican Courier“  pisze w tej mierze co następuje: W  biórze tein znajduje aię o- 
pis harpuny zmuszającej wielorybya do tego, że się sam zabija; im gw ałłowniej 
bowiem szarpie za linę, tern głębiej wciska się harpuna w jeg o  ciało, i t. d. 
Dalej można znaleźć w tern samem biórze patent na maszynę parową do przy
rządzania sztucznego lodu. Przy robionej z nią  próbie zamieniono w okamgnie
niu w lód kilka skopców wody, podczas gdy termometr pokazywał 80 stopni. 
W yrachowano przytem, że każda wrzucona w  piec beczka węgli daje beczkę 
lodu. Pomiędzy innemi znajduje się także w tern biórze siedm nowych maszyn 
do przędzenia, dwadzieścia do tkani i i siedcin do szycia. Sprawozdanie komi
sarza Lanc wspomina o kilku wynalazkach za pomocą elektryki. Pomiędzy teini 
znajduje się elektryczny aparat do łowienia wielorybów, który w okamgnieniu 
zabija wieloryba. Inna elektro-magnetyczna maszyna bije alarm, uderza w  kilka 
dzwonów i daje sygnały w razie pożaru lub jeź li złoczyńcę ebea sic wyłamać 
z więzienia. Elektryczny zegar budzi śpiących ze snu, oznajmia godziny i za
pala lampę. Inna maszyna robi szpilki, wyjmuje je  z pudełka, do którego spa
dają, i wtyka rzędem główkami do góry do papieru, Inna znów fabrykuje ay- 
gara chwytając liście tytoniowe i zw ijając je  w okamgnieniu; inna kraje ser, 
czyści noże i widelce i cliądoży bóly, a inna nakoniec kołysze śpiące dzieci, 
pierze bieliznę i prasuje.

Z  Ic. k. galic. drukarni rządowej.


